
RmmmisMWS
Dnia 26 go Sierpnia Rok 186*.

Wtorek.
Pojutrze, to Jest we Czwartek, w Kościele PP. W izy- 

1*4, obchodzona będzi# U roczystość  S g o  A d g c s ty n a  dia 
Bwctwa Najsł: S e rc a  PANA JE Z U S  fi. W ie k a  Msza Sta 
Rozpocznie się o g sdz: Qz/z z rana, w czasie której Ka
in ie ,  a w końcu Proceaaja. ,

W dnia jutrzejszym, według Kalendarza ®tl,re80* P " ? ” 
P»d» Uroszystość W n i e b o w z i ę c i a  N. MARII P., _ która 
\  ś c i e l e  XX. Bazylianów z wszelką świetnością ob
u d z o n ą  będzie. ____________

N a jja śn ie js z y  P a n , zgodnie z wnioskiem Namiestnika 
Królest wa, Najmiłośsiwiej dozwolić raczy! zesłanemu 
P? Pozbawieniu wszelkich praw stanu do Syberji, obec- 
w*8 znajdującemu s;ę na osiedleniu w Gub: Tomskiej, 
Przestępcy politycznemu rodem z Gob: Lubelskiej, Ąnto- 
oietnu Sufczyńskiemu, powrócić do Królestwa Polakie- 
80, z pozostawieniem mu praw ułaskawionym przestęp
com politycznym udzielonych na mocy Najwyższego 
Ukazu z d. 17 (29) Kwietnia 1857 roku.

Rada Administracyjna przy wodząc do skutku decyzję 
J .  C. W. W ie lk ie g o  X ię c ia  Namiestnika, wskazującą 
porządek zsłat niania interesów należących dotąd do 
•trybucji Kancellarji Namiestnika, od 20 Lipca (1 S 'er- 
pnia) r. b. z wiuq<5 Sie m ającej, w -wykonaniu art: 4 Naj
wyższego Uaazu z d. 27 M ija (8 Cserwca) t. r . posta
nowiła: podać do wiadomości osób interesowanych, że 
repartycja interesów, dotąd przez Kancelarję Namiest
nika załatwianych, pomiędzy Władze właściwe, usku
tecznioną została w sposób nas ępujący:

Do Kancelarji Przybocznej J e g o  C e sa r sk ie j  W y
s o k o ś c i  W ie lk ie g o  X ię c ia  Namiestnika. .

1. Przedmioty dotyczące pozwoleń ułaskawionym 
wychodźcom i przestępcom politycznym weiś^iado słu- 
J by Rządowej. 2. Pozwoleń na przyjazd do Królestwa 
cudzoziemcom, za paszportami w Misjach U-ssraKo- 
fiossyjskich nie wizowanemi.

Do Kancellarji Dyplomatycznej.
3. Korrispoadeacje z Rzymem w sprawach m ał

żeńskich.
Do Kancellarji Namiestnika.

4. Eorrespondeocje co do wsparć i stypend ów szkol
nych z funduszów Namiestnika.

Do R&dy Administracyjnej.
5. Korrespondencje co do d sie ł ofiarowanych N a jja 

śn ie jsz e m u  Pand i Nimiestnikowi. 6 . P ośw iadczenia  
podpisów Dyrektorów Głównych w Komissjach Rzędo
wych na dokumentach różnym Władzom Cesarstwa 
przesyłanych, y Korwspondeucje co do pozwoleń na 
wyda sanie różnych pism perjodycznych. 8 Go do 
uiszczania ze Skarbu Któlestwa na rachuaek Skarbu Ce
sarstwa peBSsji dymisjonowanym Ofi:erom i wojsko
wym niższych stopni. 9. Co do pomocy prawnej 
w sprawsch dymissjonowych wojskowych niższych 
stopni i ich rodzin.

M  1 9 4 .  Dala 14 (26) Sierpnia 18611

Wukłż Sl»4ea k«s 5 2 .1 śgo Cezarjusza B. i Przen: Ś. Kazi—
%a*Mś , ,  7 ,  l j    „ — M M , .

Do Sztabu wojsk w Królestwie kontystających  
10. Korrespondencje w przedmiocie potrąceń na rzecz 

Kassy Emerytalnej z uposażeń przez Oficerów z fandu- 
szów Królestwa pobieranych. 11. Co do zaliczania d j-  
mi8sjonowanych niższych stopni do Komendy la waha
nych na koszt Rządu. 12. Co do pomieszczania dymia- 
sjonowanych wojskowych, w podeszłym wieku będą
cych, w Alumnacie Tykocińskim i w Zakładzie W o -  
borakim. 13. Co do uiszczania dzieciom żołnierskim 
wsparcia pieniężnego ze Skarbu, w miejsce prowiantu.
14 Co do pretensji różnych osób do wojskowych, nie-
wchodzących w skład Armji l s z e j . 15. Co do przyj
mowania ochotBików do słuiby wojskowej. 16. Przed
mioty dotycrące wręczeń pozwów i wyroków Sądo
wych osobom pod Zarządem Wojskowym zostającym.

Do Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i  Oświe
cenia Publicznego. .

17. Korrespondencje dotyczące pomieszczenia m ało
letniej szlachty Królestwa w Korpusach kadetów i w m - 
inych wojenno naukowych Zakładach Cesarstwa.

Do Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych. 
Przedmioty dotyczące: 18. Pozwoleń na przewiezienie 

ciał zmarłych tutejszych poddanych z zagranicy i z C»- 
stwa do Królestwa. 19. Przyjmowania różnych osóbdo 
Z a k ła d ó w  dobroczynnych. 2 0 . Wysyłanie do rodzin dy
misjonowanych wojskowycj. 2 1 .  Wyznaczenia dymi
sjonowanym wojskowym niłszych stopni, rodsm z Kró
lestwa będącym, wsparcia 10 kopiejko wego. 22 Uiss- 
ciaoia dymisjonowanym ranionym wojskowym niiszych 
stopni pensji z kapitału lowalidów Królestwa. 23. Pre
tensji dymisjonowanych wojskowych niłszych stopni de 
różnych osób. 24, Sprawdzenia miejsca pobytu odda
nych do Kantonistów. 25. Prośby w przedmiotach me 
odnoszących się doSztabu Głównego lej arm ji, jako to: 
co do poświadczeń osobom wojskowym dokumentów;—  
co do umorzenia defektów regalowanych da Komend 
Wojskowych z powoda zipotrzsbowenia drzewa, świec, 
słomy i pod wód nad ilość oznaczoną, i t. p. 26. Spraw
dzenia miejsca zostawania na służbie osób oddania do 
wojska. 2 7 . Pochodzenia rekrutów. 28. Sprawdzenia 
wejścia do służby odd mych do wojska. 29. Uwolnienia 
ich ze ełutby z powoda nltfirm alaego od lin ia  do woj
ska. 30. Prośby o uwolnienie od slażby, z przedstawie
niem zastępcy. 31. Przedmioty dotyczące pretensji od
danych do wojska i ich rodzin. 32 Wysyłanie żon re 
krutów do mężów.

Do Komisji Rząiowej Sprawiedliwości.
33. Prośby o uwolnienie z więzitń aresztantów. 34. 

W przedmiocie odzyskania należności od dłużników. 35- 
0  pomoc w dochodzeniu spadków i w innych sprawach. 

Do Komisji Rządowej Przychodów i  Skarbu.
36. Przedmioty dotyczące w ydzierżaw iona  grantów

Skarbowych. 37 Korreapond n je co do bdeló 3 lote } 
zagranicznych w Warezawie skonfiskowanych.



■prawa w Madzie polowym wojennym 
przeciwko politycznemu przestępcy 

Ludwikowi Ryli.
Dnia 26 Lipca (7 Sierpnie) o godz: 4e] po południu, 

Policja odstaw iła do Cytedrii Ahxandrowskiej, przy- 
aresztowanego za zamach tegoż dcii dokonany wysirzs- 
łem i z rewolwerr, na życie Naczelnika Rządu Cywilne
go w Król: Polakiem Hr: Wielopolskiego, Margrabiego 
G onrsga- Myszkowskiego, człowieka mianującego się 
Ludwikiem Ryllcm, wr*z z odebranym mu rewolwerem.

Z m z  po odstawieniu tego człowieka do Cytadeli, 
okazały eię na nim mocne symptomy choroby, które po
zbawiły go czucia i pamięci, do tego stopnie, że nawet 
życie Jego było w wielkiem niebezpieczeństwie, i dla te
go zupełnie niepodobna było przystąpić natenczas do 
badania go. Symptomy te, według opinji wezwanego 
dla udzielenia mu pomocy lekarskiej Głównego Doktora 
Alexandrowskiego Szpitala Wojskowego Wołoduckle- 
go, były nrstępstwcm pijaństwa i wielkiego przelękcie- 
nia, a w skutku przedsięwziętych przez niego środków, 
staa chorego zoattł oltony, poczem odesłano go na le
czenie do szpitala.

Komissja śled zą, przystąpiwszy zaraz do prowadze
nia śledztwa co do tego wypadku, obejrzała odebrany od 
przestępcy rewolwer, który okazał się o pięciu strzałach 
z napisem na lufie: „Imperiale patent revolrer” bez ozna
czenia nazwiska majstra i miejsca gdzie był wyrobiony; 
zoelezicno w nim jeszcze trzy naboje, z założone mi na 
brandrurkach pistonami; pozostałe zaś dwa naboje, jak 
to wyraźnie dawało się spostrzegać z świeżego w lufie 
okopcenia prochem, niedawno były wystrzelone.

Na prośbę Komiisji śledczej, Naczelnik Rządu Cywil
nego w Król: Polakiem Margrabia Wielopolski, zawiado
m ił ją , że 26 Lipca (7 Sierpnia), we Czwartek, o godzi
nie 2 %  po południu, kiedy wchodził do Komissjt Rzą
dowej Przychodów i Skarbu, ponieważ ten dzień w ty
godniu wyznaczony był jako ateły na sesje Kcmissji 
Skarbu, ne których bywał obecnym, w sieni na dole Ko • 
missji spostrzegł młodego człowieka ubranego w pale
tot, który wymierzył do piersi Margrabiego z rewolwe
ru, jaki m iał w ręku. Margrabia Wielopolski, chcąc 
rozbroić tego człowieka za pomocązntjdująccj się w je
go ręku laski, zwrócił się ku niemu; lecz ten spuściwszy 
rękę z pistoletem bez dsnia wystrzału, wybiegł na po
dwórze. Postępując za nim kilka kroków, Murgrabia 
wskazał na niego swą laską, i zaw ołał L by schwytano 
złoczyńcę, który uciekając, odwracał się w tył i mierzył 
do Margrabiego z pistoletu. Widząc, że ten młody czło
wiek był Już daleko, Margrabia powrócił nazad i kiedy 
>oów wstępował na s hody prowadzące do Komssji 
Skarbu, usłyszał z ty ła za s .bą  d s a  wystrzały Jtdea po 
drugim, które zresztą żadnego obrażenia M srgrab'exu 
nie uczyniły. Złcczyńca, zamierzając p tem uciec, wy
biegł przez podwórze Ba ku Pilskiego, lecz w bramie 
prowadzącej z trzeciego podwórza na ulicę Eisktorateą, 
został u<ęty pr^ez stróża Binku Franciszka Kosza new
skiego i przsz niższych stopni Niźegorcdskiego pułku 
piechoty pr®? pomocy stangreta Msrgrtbiego Jana Wżer
ało w skiego i woźnego Konmsji Skarbu Bsjgers, który 
tego dnia był deżurnym przy Margrrbi i towarzyszył 
n u  do Kcmissji Skrrbn.

Następnie zawezwani zostali do Komissji śledczej na 
świadków, ci którzy ujęli przestępcę: stróż z gmachu
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Banku Polskiego, Franciszek Koszanowsli, wieku lat 44, ' 
niższe stopnie Niżegorodzkicgo pułku piechoty: gefrejter 
Kuzma svn Jana Prazdnikow, wieku lat 27, szeregowi: 
Jan syn Sb fsna Antaoow, wieko lat 23 i Filip syn De
nisa Sziriajew, wieku l i t  55, stangret Margrabiego W it' 
lopolskiego Jan Wścisło wski, wieku lat 42, woźay Ko- 
m itsji Skarbu Antoni Bajger, wieku lat 54, stróż dru
karni Komissji Skarbu Michał Kozłowski, wieku latSS, 
i przekupka wiktuałów w sieni Komissji Skarbu, Józef* 
Wcsiakowa wieku 1st 47; a na zapytania Komissji śled- 
ciej, niższe stopnie btz składanie przysięgi, a reszta osób 
pod przysięgą zeznały:

Wścisłowski: że 26 Lipca (7go Sierpnia) o godz: 2*/* 
po południu, podwiózłszy w otwertym powozie Mar
grabiego Wielopolskiego do przedsionka Komissji Rzą
dowej Skarbu, dostrzegł stojących w tym przedsionka 
pięć nieznanych mu osób. Skoro Margrabia wysiadł 
z powozu, zeznający nie zdołał jeszcze odjechać od przed
sionku, kiedy usłyszał głośne wołanie Margrabiego, a 
zaraz potem wystrzał; obróciwszy się, zobaczył wybie
gającego z przedsionku człowieka, który zwróciwszy się, 
znów w ystrziliłku  przedsionkowi z trzymanego wrękn 
rewolweru i zaraz pobiegł na lewo, koło powozu, na 
drogie podwórze ku Bankowi. Ztznający nia będąc 
w stanie pozostawić bez dozoru gorących koni, ruszył 
galopem z powozem za uciekając/m, wołając żeby go 
łapano. Tymczasem złoczyńca przebiegłszy przez trzy 
podwórza Banku, został na jego wołanie ujęty w bramie 
idące] na Elektoralną ulicę, przez stróża, żołnierzy i wo
źnego.

Bajger zeznał: te towarzysząc w wyżej wymienionym 
dniu, jako deżurny woźny Mirgrsbiemn Wielopolskie
mu, skoro Margrabia wysiadłszy z powozu przy Komi
sji Skarbu wchodził na schody, w przedsionku tejże Ko
misji, zeznający idąc za Margrabią z paltotem jego oa 
ręku, dostrzegł stojących w przedsionku na lewo, kilku 
nieznanych mu urzędników i z:beczył, że Margrabia 
zwróciwszy się w bok zamierzył się laską na stojącego 
po lewej stronie od Margrabiego na dwa kroki, jakiegoś 
człowieka, który wybiegłszy z przedsionka, wystrzelił 
do Margrabiego z trzymanego w ręku rewolweru, a po
tem odskoczywszy jeszcze na krok, wystrzelił rrz  dru
gi, tak, że kula przeleciała koło głoe?y zeznającego. 
Pierwsza kula trafiła w przedsionku szafę, a druga 
w gzenes, nie uczyniwszy Margrabiemu żadnego obraże
nia. Potem złoczyńca pobiegł ns przyległe podwórze 
ku Bankowi, a zs nim puścił się w pcgt ń zeznający, 
wołając: „łapa?, łapaj” i stangret Margrabiego z powo
zem, zobaczywszy to, stróż czy wcźay drukarni Komi
sji Skarbu Michał Kozłowski, także puścił się w pogoń 
za uciekającym na podwórre Binku ku od ^ashowi; ze
znający ssś, niemając już siły do dalssego ścigania, ’po
wrócił nazsd. Złoczyńca został ujęty przes nieznanego 
zeznającemu stt ó Is Baaku. Wszystko co się stało int gla 
widzieć przekupka wiktuałów w przedsionku Kcmssji 
Skarbu Wosiakowe.

Kozłowski zeznał: le znajdując się w drukarni Komi
sji Skarbu, usły szał wystrzał i wybiegłszy na podwórze, 
sposirzegł na podwórzu Bst ka, nieznanegoczłowieka u- 
ciekającego z rewolwerem w ręku Zeznrjący puśd ł oię 
w pogoń za uciekającym w zamiarze schwytsala go, lecz 
ten ostatni odwróci? ssy się zmierzył do tifgo  z rewol
weru; kiedy ziś Kozłowski uchylił się na bok od rewol-



■Werai zatrzym ał się n i  chwilę, uciekający korzystając 
* t*go, zaraz zaczął dalej u-.iekać, a ścigany znów Prz8ł 
*Bznahc8g ł, m  podwórza B m ku zaó w zmierzy* do nie- 
go * pistoletu; nskoaiec w bram ie pro wadzące] z podwó- 
« a  Bjnku na ulicę Elektoralną został ujęty przez stróża 
“ anku Franciszka i przybiegłyeh n* wołanie ziznają- 
c*g° wartujących na odwachu żołnierzy* Ktoby zaś 
® ógł dawió pomoc złoczyńcy na podwórzu Komisji 
skarbu do spełnienia przestępstwa lab ucieczki, zezaa- 
Jłoy nie widział; na nikogo podejrzenia co do tego mieć 
n*e może.

Geffejter Prazdnikow zeznał: że w dniu 23  L psa (7 
Sierpaia) Ok0ł 0 godziny 3sj po południu, będąc na war- 
f ia w wewnętrznym podwórza gm tchn  Banku, zezna
jący aiedział na ław ce za platform ą i słyszał dw a, jeden 
po drugim w ystrzały na trzecim wewnętrzym podwó* 
« a  Banku i zaraz zobaczył uciekającego z tego podwó
rza na podwórze na którym  znajdow ał slj zeznający, 
nieznanego człowieka, który w biega s ta ra ł się zamknąć 
bram ę rozdzielającą te podwórza jedno od drugiego, a  
usłyszawszy za n*m stfołauia ,,łapa], t a y s w i  rzucił 
a;ę żeby go schwytać; lecz t»n wyjąwszy z pod poły pa- 
letota, znajdujący się przy nim  rewolwer, w ym ierzył 
do niego prosto do piersi. Nie m ając przy sobie żadnej 
broni, ponieważ karabin swój zeznający pozostawił na 
koziołka na platformie, nie m ógł zaraz u j4ć uciekają
cego i uchyliwszy się na bok od pistoletu, zaw ołał na 
w aitających żołnierzy, żeby przybiegli do niego na po
moc z karabinam i. Na to wezwanie przybiegli z w artu
jących dwóch szeregowych; Jan  Antonow i F ilip Sziria- 
Jew, a  tymczasem ścigany człowiek wbiegł jaż  do o sta 
tn ie j, 3ej bram y Banku, wychodzącej na ulicę E lektoral
n ą , broniąc się od pogoni zeznającego rewolwerem ; lecz 
kiedy chciał zamknąć, za sobą i tę bram ę żeby utrudnić 
pegań  za sobą, stojący w tej bram ia stróż, schw ytał go 
a ty ła  za ręce i u ją ł go przy pomocy zeznającego. Z a
raz też podbiegli dw aj wyżej wspomnieni szsrogowi, 
Antonów i Sziriajew  z karabinam i i pomogli odebrać 
od ujętego człowieka rew olw er. Natenczas odprow a
dzili go na odwach i oddali deżurnemu na warcie ofice
row i. Po obejrzeniu przez nich wapomnionego rew ol
w eru, zobaczyli że dwa naboje były z niego wystrzelo
ne, a pozostałe 3 naboje b /iy  gotowe do wystrzału zn a -
łożonemi na brandrurki pistonami.

Szeregowi Antonów i Sziriajew , równie jak  stróż K a- 
szanowski zeznali wszystko zgodnie z zeznaniem 
Gefrejtera Prazdnikowa, z tym  dodatkiem, ie  Sziriajew 
przy ujęciu złoczyńcy w yrw ał mu z rąk rewolwer, a 
Koszanowski, że kiedy schwycił uciekającego przestęp
cę za ręce, ten ostatni w yryw ając się, zam ierzył do nie
go strzelić.

Przekupka W osiskow a zeznała, że jakkolwiek znaj
dow ała się podczas wypadku pod filaram i Komisji S w r-  
bu, gdzie sprzedaw ała w iktuały , i słyszała dwa strzały , 
będąc atoli oddzieloną od schodów wielkiemj stojącemi 
tam  szafam i, nie widziała ani tego człowieka, który 
etrzelał, ani innych znajdujących się tam  osób.

Następnie, skutkiem  poświadczenia Lekarza Naczel
nego Szpitala W ojennego, że stan zdrowia Ludwika 
Rylla dozwala pociągać go do krótkich bsdaó w sam ym  
szpitalu, Komissja śledcza p rzy stą p ią  do b .dań, me 
obciążając go długiemi posiedzeniami, pod dozorem Le
karza Naczelnego.

Przy tem  przestępca zeznał:
Źs nazywa s'ę Ludwik Ryli, ma l i t  19, ze je it Katoli

kiem , bezżennym, u rod iił się w Gubsroji W arszaw skiej, 
we wsi Brzezinach, z ojca Filipa Rylla lutownika, że po
chodzi ze stanu szlacheckiego, w którym  atoli przez Hc- 
roldję zatw ierdzonym  nie został, z rzem iosła jest ucz
niem  litograficznym , w ostatnich czasach pracował u 
litografa Zygm unta W rońskiego, m ieszkał przy ulicy 
Ogrodowej, w domu pod Nr 1309, w mieszkaniu szewca 
Stanisław skiego. Pobierał wychowanie w Poznaniu, 
kosztem Hr: Gutakowskiego, k tóry  tam  m ieszkał. Po 
ukończeniu nauk w klassie piątej Poznańskiego G im na
zjum  Realnego, na skutek życzenia Hr: G utakowskiego 
począł uczyć się sztuki litograficznej tam ie  w Poznania, 
a  trzy lata temu przybył tu do W arszawy, dla dalszego 
w tej sztuce kształcenia się. Po przyjeździs do W arsza
wy, zostaw ał czas długi bez zitrudnienia, a następnie 
przechodząc od jednego litografi do drugiego wpadał 
kilka razy w ostatnią biedę, zachorow ał na słabość syfi- 
listyczną i wyleczywszy się, zmuszony został do sprze
dania swej odzieży; przez niejaki zaś czas, nie m ając 
codziennego chleba, p racow ał u kowala, którego nazw i
ska nie pamięta. Ojciec Jego Filip Ryli by ł luto wnikiem 
w fabryce E wania i przed czterema laty znikł z W ar
szaw y, lecz dla jakich powodów, oraz gdzie się obecnie 
znajduje, nie wie. Matka zaś jego Barbara Ryli m ieszka 
w W arszawie, w Klasztorze PP. Sakram entek, gdzie ma 
od Klasztoru utrzym anie. Ma b rac i: Ambrożego lat 24, 
Antoniego la t 16, oraz siostrę Franciszkę, lecz nie żyje 
z n im i w zgodzie. Pom im o pomocy jaką niósł m u Hr: 
Gutako weki, który p łacił za jego mieszkanie przez 
swych plenipotentów, j^kim  jest obecnie właściciel do
m u  w W arszawie Franciszek Piętka, który sp raw ia ł m u 
kilka razy odzież i oprócz tego daw ał m u od 12 do I5 tu  
rs. na miesiąc, czuł zawsze brak pieniędzy, zw łaszcza 
w ostatnich czasach, gdy Hr: G utskow ski, niezadowolo
ny  z doszłych do niego wiadomości o złem  jego p ro
wadzeniu się, zaprzestał go wspierać.

Przyznając się dobrowolnie, że m iał zam iar zabić 
M argrabiego Wielopolskiego i że 26 Lipca (7 Sierpnia) 
strzelił do niego dwa razy z rewolweru, Ryli zeznał co 
następuje:

Pracując poprzednio w litografji F leka, pozoa! tam  
przychodzącego z xięgsrni F rielle jna, z rachunkam i po
między litografją a l ię g .r a ią ,  subjekta S tan isław a, 
z naz miska m u nieznanego. We dwa tygodaie po w y
padku zaszłym  21 Czerwca (3 Lipca), kiedy Ryli praco
w ał Już w litografji Zygm unta W rońskiego, w racając 
do domu z kolacji, spotkał na ulicy S enatonkiej, ko ło  
R .tusza, wyż wspomnianego S tanisław a, który zapro
siwszy go do cukierni, częstował herbatą i rozpytyw ał 
azczegóło wo o jego położeniu. Kiedy Ryli przyznał aię 
przed nim  ze swą biedą, mówiąc, że poszedłby chętnie 
do wojska, żeby mieć wyżywienie i że g itó w  jest do ja -  
kiegobądź głupstw a byle tylko zostać aresztowanym , 
S tan is ław , zrobiwszy m u nadzieję, że może być, iż los 
jego  wkrótce polepszy się, nie wdając się w dalsze obja
śnienia, rozsiał się z nim . S tanisław  te j  może mieć 
około 22 lat, Jest wzrostu n ‘e wielkiego, włosów czar
nych, biz brody, wąsó w i faw orytów , oczu ciemnych, 
tw arzy s ic tup łe j przeciągłej, nhrany b i t  w pslto sza- 
raczkowe; szczególnych oznak R/H * uinY ),e 
jedynie nadzwyczajna bystrość oczu, która budziła
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w  Ryllu pomiroowoine podejrzenie, ściągał* na niego 
uwagę. Następnej Niedzidi Stanisław, spotkav;szy zno
w u Rylla na ulicy, zaprosił go do Foxaln, gdzie przy
rzekł czekać na niego, udawszy się tam poprzednio sam. 
Tym razem Stanisław by5 w zielonych okularach. Przy- 
azedszy na Foxal, Ryli ohaczył tam Stanisława w towa
rzystwie dwóch nieznanych mu mężczyzn, z których je
den mógł mieć lat 22, m iał dłogie czarne włosy, był 
dość słusznego wzrostu, m iał na sobie tuźurek bronzc- 
wy i spodnie czarne; Ryli dostrzegł w nim, jako szcze
gólną oznakę, że podczas rozmowy trzęsły mu się silnie 
ręce. Nazywano go Felixem Drugi m iał lat przeszło 
30, był dość pełnej tuszy, wzrostu wysokiego, włosów 
czarnych, m iał duże czarne wąsy, na twarzy jego ma
lowała się spokojność, lecz w oczach spostrzegać się da
w ał surowy wyraz; ubrany był również w tuiurek ko
loru bronzowego, spodnie czarne i czapkę niebieską 
zwykłego kroju. W ogrodzie na Fcxaln osoby te często
wały go piwem, które same piły bardzo umiarkowanie. 
Tymczasem ten którego nazywano Felixem, począł mó
wić o polityce, zapewniając, że wybuchnie tu wkrótce 
powstanie, że do tego porobione już zostały wszystkie 
przygotowania, że dokonanem to zostanie bez przelewu 
krw i, że stosunki polityczne rozwinięte już zostały b ar
dzo silnie po całym kraju, że w innych punktach mało 
jest ludzi, którzy by byli gotowi do poświęcenia życia za 
ojczyznę, tu zaś takich ludzi jest wiele z powodu długo
trw ałych prześladować; cbaj mówili, że to oni urządzi
li w roku zeszłym wszystkie poruszenia rewolucyjne 
w W arszawie, Nabożeństwa żałobne za poległych i 
wiele innych podobnych rzeczy, których nie może sobie 
przypomnieć. Nareszcie oświadczyli, że główną w ich 
działaniach przeszkodą Jest Margrabia Wielopolski; że 
w  planie ich postanowiono koniecznie go zabić i że oni 
bądź co bądź powinni to wykonać. Potem przeszli oni 
wszyscy razem do drogiego sąsiedniego ogrodu, należą
cego także do Foxalu, i tam wziąwszy od Rylla przysięgę, 
włożyli na niego obowiązek zabicia Margrabiego Wie
lopolskiego i zachowywania we wszystkiem głębokiej 
tajemnicy, nazywając jeden drugiego nie po imieniu, 
lecz wyrazem „w y,” Przytem przyrzekli mu, że jak 
skoro dokona morderstwa i zdoła ukryć się, dadzą mu 
wszelką możliwą pomoc i wysilą go za granicę, gdzie 
zabezpieczą jego utrzymanie. Podczas tej ostatniej roz
mowy, Ryl] tpostrzegł jakichś innych przechadzających 
się po ogrodzie młodych ludzi, którzy jakkolwiek nie 
brali udziału w ich towarzystwie i rozmowie, znali ato
li widocznie wyż opisane dwie osoby. (d. n.)

W dniu 24 Czerwca r. b. po dłagiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona SŚ SAKRAMENTAMI, przeniosła się do wie
czności w 34 roku życia, Augusta z Bielano^skich A rJ » -  
czyńska, Zona Protokóiisty Sądu Pokoju Okręgu Stani
sławowskiego, Córka ś. p. Wojciecha Bielanowskiego, 
Mecenasa i Pisarza Towarzystwa Kredytowego w War
wie; oraz Faustyny z Kozłowskich. Pezcstcły w smu
tku Mąż wraz z dwojgiem Dzieci, zaprasza Matkę i Bra- 
'Cit tadzfcź Przyjaciel i Znajomych zmarłej, »a Nabożeń- 
stwo żałobne, które w dniu28b. m. jako w dzień imienin 
nieboszczki, odbędzie się w Kościele Parafjalnym wmie
ście Radzyminie o godi: 9ej z rana. Jedaocześnie odpra
wioną będzie Msza Święta żałobna) w Kościele X I .  Ber
nardynów  w W arszawie.

Pojutrze, to Jest we Czwartek, ogedz: 11 z rana, j»kft 
w pierwszą rocznicę sk« na ś. p. Antosia k  uszła, w B<>' 
ściele XX. Karmelitów  na Krais:-Prz<dtE:; odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, za epoiój jego deszy; ca klór* 
w smutku pogrążeni Rodzice, Krewnych, Przyjaciół • 
Znajomych zapcss?(*ją.

Franciszek Sawary, Obywatel, w wieku la t50, w; zo
raj zszedł z tego świata. Pogrążona w smutku ŻoP* 
z Synami, Córką i Zięciem, zaprasza Krewnych i P rzf' 
jacioł na wyprowadzenie zw łrk , jutro o godz: 5tej po 
południu, z Kościoła dolnego Sgo K rzyża, na cmentarz 
Powązkowski.

We Lwowie um arł Feldmarszałek Nugent, w 97 ro ' 
ku życia.

Franciszek Tomanek, Obywatel miata Lwowa, b. de
putat miasta w sejmie postulatowym, przełożony wy* 
dtisłu  miejskiego i Kapitan strzelców miejskich, umarł 
we Lwowie zeszłej Soboty w 82 reku życia.

Złe żono w Redakcji Kur je ra  od E. W. rs. 1, i od Loli 
i Andzi rs. 1, na budowęKościoła PP. M arjauitek  * Ct(' 
Stochowie.™ Od P złp. 6 gr. 20, na budowę Kościoł* 
XX. Marjanów  w Górze K tlw arji.— Od Pelagji rs. 1 
dla przejechanej przez wóz kobiety hak:... mieszkającej 
w Alejach, w domu P. Kozłowskiego; rs. 1 dla ocle- 
mniałej służącej Balińskiej, niemającej czem opłacić 
komornego, i rs. 1 dla wdowy D udzińskiej z czwor
giem dzieci, zamieszkałej przv o’icy Nowolipie.— Od O- 
rs. 3  dla Kościoła Ś g o  W o jc ie c h a  w  Krakowie.

Złotono w Redakcji Kurjera  bezimiennie rs. 1 dla 
Barbary Sajkiny, która przybyła z Jerozolimy, i wy
biera się do Rz^mu, a obecnie mieszka przy ulicy Grzy
bowskiej pod Nrem 1038.— Od B. P. rs. 1 dla Teofili 
Ziomkowskiej pod Nr 1885 przy ulicy Przyrynek.—Od 
Att: Dram: Emeryta rs. 1 na budowę Kościoła i Kirszto
ru PP. Marjawitek w Częstochowie.- Od H. G. z Ostro
łęckiego, sześć koszulek i tre li  sukienek, dla 6ciu chło
pczyków, w  Szpitalu D z ie c ią tk a  JEZUS, którzy dnia 28 
Czerwca, rok ikończyli; w pamięć zmarłego Aniołka 
Micia G.— Od T. H. rs. 1, i bezimiennie rs. I. dla Teo
fili Ziom kow skitj.— Od C. K. kop: 50 dla Teofili ZioW' 
kowskiej; kop: 50 dla służącej Balińskiej, i is. 1 na 
budowę Kościoła na Grzybowie.

P. J. Nowakowski, Profossor Instytutu Muzycznego, 
powrócił z Peryża.

Jan Barszczewski, Przełożony Pensji Wyższej mę»- 
kiej przy ulicy Mazowieckiej ped Nr 1346 lit: D. istnie
jącej, ma honor donieść, iż zapis uczniów na nowy rok 
szkolny, rozpoczyna się dnia Igo Września.

Słynny m tlerz francuski Horacy Vem et, któremu 
wielu z polskich Artystów zawdzięcza swe nkształcenis, 
uległ mocnej słabości, tak, że lękają się o życie jego.

WMoboM Eaifaalraae.
O sprawcy ostatniego zamachu na życie JW . Nsczel- 

nika Rządu Cywilnego, czytsmy w Allgm: Augs: Z tg  
z 2 1 b .  m.: „Przestępca Jan Rzońca, tak samo Jak jeg® 
poprzednik Ryli, jest bezwątpienia nędzeem podmówio- 
nem i uwiedzionemnarzędziem: właściwi winowajcy ni* 
mają dość odwagi, ażeby własne szacowne życie narażać. 
Dążą oni głównie do tego, ażeby nie dozwolić Rządowi 
przeprowadzić reform, a ponieważ Rząd nie da się p®4 
tym względem w błąd wprowadzić, przeto mnożą oni 
zamachy mordercze w zamiarze skłonienia Wielkiego
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Xięcia 3 Margrabiego do usunięcia się, oraz w celu zy- 
skauia dla przekonań pessym'stowskich tyrb, którzy nie 
*hc-ą zamykać ociów  na » j r t  źaie liberalne dążności Rzą- 

U- Chociaż śmieezsem byłoby zwalać ne obecny Rząd 
'*’Dę za dawnyso stem, pomim o to wyrzucają oni stale da- 
* n e  błędy i grzechy, a podczas gdy literalnie ani jeden 
dzień nie m ija bez cort z nowych, rzeczywistych re stro* 
“y Rządu kroków na drodze zdrowych i stosownych 
Polepazeń, powstają oni stale z zuchwałą pogardą na n i- 
c°ść, powolność i niedostateczneść reform “

A m . Teheran, 10  Lipca.— Wojska Perskie w ysłe- 
ne zostały Da granice Chors ssano dla staw ienia oporu, 
J  razie potrzeby, działaniom D ostM oh am tda.—  Pod 
Kołszan ma być utworzony obóz, dla obrony północnych 
granic Persji. Rząd Perski zamierza uskutecznić nad- 
*wyezajny pobór do wojska.

R * łg u . B rv x e llo , 20go  S ierp :.—  Dzik nadeszły tu 
^ażne z W łoch wiadomości. Garibaldi stanął w Ca- 
tanji i kazał miasto zamknąć barykadam i. W ojska Kró
lewskie blokują go cd strony M u  • morza. N icoterze
powierzyłkomoDikacje telegraficzne w mieście. Agitacja
we Włcezei h połudn: jest silna. » dla Rrądu stałosię kwe
st ją  żywotną przeswycitianie G aribaldego, ale zarazem 
i uspokojenie opinji pobliczcej przez rteczy wiste ustąpie
nia w k v e itji  Rsjm skiej. W  Turynie pochlebiają sobie, 
że Francja diużei zwlekać nie będzie, i udzieli W łochom  
czyDoą pt moc. Podobno arm ja Francuzka sympatyzuje 
* Garibaldim-, śród mej panuje opinja, że ex Dyktator 
m e słuszność, że rola Francuzów w Rzymie jest n iew ła
ściwą; iti nie reprezentują tam  oni ładne] zasady, i że o - 
wszem f-toi ca przeszkodzie w łasnym  in ternom  isy m - 
patjom  Francji.— Kcrrespondencje z Wiednia zapewnia
ją , te  tam  powszechnie spodziewają eię ważnych wypad
ków m ilitarnych. Zdania tego jednak niepodzielają ani 
tu  ani w Paryżu.

plDST. B erlin , 2 2  S ie tp : .— S tern  Z tg  ogłasza od
powiedź Prus z d. 31 Lipca, na notę Hra: Rechberg  z d. 
26  b. m. względem uznania W łoch .—  Dziś w Komiesji 
handlowej D elbrick  oświadczył, że Rząd we względzie 
trak tatu  handlowego z Francją, myśli wprzód próboweć 
zm iany opinji rządów nie zgadzających się z Prusam i. 
K rieg e r  i M ichaelit, podali wniosek, aby trzym ać się 
traktatu  htndlow ego wbrew polityce handlowej Austrji. 
—  Na dzisiejszem posiedzeniu Komissji budżetowej n - 
chylono wszelkie rezolucje podane w kwestji m iliternej. 
Ja s ię  być rzeczą pewną. G aribald i odsyła do domu 
m łodych lodzi, nie mających la t 15tu. Wielu takich 
młodzieńców, z najznakomitszych rodzin, zgromadziło 
się około niego. Od 5 do 9goSierp: przybyło ich 450 do 
Palerm o, a C ugia  kazał ich opatrzyć w zasoby do dal
szej podróży, i w ypraw ił na ląd stały  tych, którzy ztam - 

W ło c h t. —  C on ttitu tionn el donosi % Turynu, że Ga
r ib a ld i  p rsesła ł do Króla W iktora - Emmanuela list, 
w którym  oświadcza gotowość wrócenia na Cspręrę, 
skoro Monarcha przyrzecze Ratazzem u  dać dymissję i 
« ją ć  się gorliw ie kw estją Rzymską. Król rozpieczęto- 
’w tł wprawdzie ten list doręczony m u 13 b. p r« *  jl “ 
" n*go z wyższych Oficerów, i datowany z Sciacct, oraz 
odczytał takowy, ale oświadczył oddawcy, że na listy te
go rodzajn n;e n)0$e odpowiadać, i dziwi się* jsk  G ari
b a ld i poważył się w ten sposób pisać do niego. Sycylja 
i prowincje Neapolitańskie, ogłoszone są w stanie w yjąt
kow ym , ą  władzę w nich powierzono Jenerałom  C ugia

i Lamartnora. Jere: R i c t t i  z*ś ma działać z wojskiem 
przeciw Garibaldemu. Z en ie przyjlzie do starcia, zda- 
tąd pccbtdzą. Rada gm inna Palermo, urządził® także lo
kal dla dania przytułku wracającym s wnętrza wyspy 
m łcdym  ludziom — Jenerał B tnt dek obawia s.ę w tar
gnięcia G aribaldego  do Wenecji, gdyż obsłdza granicę 
wojskiem i przedsiębleize wszelkie środki ostrożności.—* 
Senat zttw ierdsił 15 b. m. prawo, udzielające stowarzy
szeniu angielskiemu budowę kanału  Cevoura, i ustępują
ce mu kansły  rządowe, z zagwarantowaniem  przez Rząd 
procentu. — Z Rzymu 12 b. m. piszą, i i  tam  spodzie
wano eię kilku nowych pułków , które podniosą cyfrę 
arm ji okkupacyjnej franenzkiej do 30,000 ludzi.—  De
pesza z Turynu datowana 21 Sierp: donosi, że S s m t i  
Izba deputowanych, zostały odroczone dekretem K rólew 
skim .—  G azetta ufflcia le  ogłasza dekret o zaprowadze
niu stanu oblężenia w Sycylji, o m ianow aniu Jenerała 
C ugia  nadzwyczajnym Komisarzem, oraz proklam acje 
C ugia  do Sycylijczyków, w której między innemi po
wiedziano: Mimo słów  Króla, uchw ał Parlam entu i  
cierpliwości Rządu, który zostaw ił ezas do porzucenia 
złudzeń, gromadzenie band zbrojnych pod G aribaldim  
nie ustaje. Zajęcie przez niego znacznego miasta jest o - 
tw artym  buntem. Rząd postanowił położyć koniec po
dobnemu sta row i rzeczy, narażającem losy W łoch. 
W szystkie bandy zbrojne i n b r in ia  burzliwe m ają być 
siłą rozwiązywane. Wolność prasy jest zawieszoną. D o
wódcy wojsk w Meisynie,Syrakuzie i Palermo, m ają zje
dnoczyć w awem ręku władzę wojskową i cywilną. —  
D itc u tio n e  zapew nił, że wkrótce C ia ld in i, m a zająć 
miejsce C ugiay a P tr ta n e  obejmie dowództwo floty.

Ortatnie Wiadomości.

W iadomości z W łoch nadchodzące, zdają s!ę wskazy
wać, ie  G aribald i zamierza stawiać opór rozporządze
niom królewskim , m im o tego, że większość ludności 
w Katanji i tameczna gw en!ja nrrodow a sprzyjają r z ą 
dowi. C iało municypalne w pomienionem mieście znosi 
się z władzam i królewskiemi, znajdującemi się na p a
rostatku wojennym.

D irito  [donosi, że G ariba ld i w ydał proklam acją do 
W ęgrów , ale Jenerał K lapka  odpowiedział: W ęgrzy 
z ochotą stawiliby się na wezwanie G aribaldego , gdyby 
ochotnicy jego walczyli obok wojsk Królewskich. Ale 
dziś G aribaldi ubliża sław ie swego im ienia, wazczynt- 
jąc wojnę domową. Niech przestsn 'e działtć na ko
rzyść Anstrji i stronnictwa wstecznego, Jeśli pragnie 
przyspieszyć swobodę W łoch.

C ia ld in i objął dowództwo w Sycylji pod warunkiem 
że m u wolno będzie z sobą wziąść Jednę dywizję jego a r 
m ji. Dla przewiezienia je], m ianując w Marsylji odpo
wiednią liczbę parostatków. Prefekci z C attinzsro  i 
z Ccsenzy, usunęli się z swych stanowisk, z powodu zbli
żenia się ochotników.—  Podobno Pułkow nik Nullo po
suw a się także z oddziałem ochotników do Rsggio. —  
W  Paryżu szerzył® s5ę 24 b. m. wieść. ?e Król 1M iktor- 
Emmanuel, wyjeidża do Neapolu. —  R ica to l' udał się 
z Paryża do Londynu —■ Ostania koi ferencja w Konstan
tynopolu odbyła się 13go b. m. Uchwałom? na niej, że 
tw ierdza belgradzka i inne nad Dunajem zostaną z*Ję‘e 
przaz Turków. Z ia je  się że ne następnych kor ferencjath 
przyjdzie do ostatecznego porozumienia między Porlą a 
Serbją.



P rz y je c h a li do Warizawy.
Biernacki Czesław Ob: z Bartochowa nr 601; Dembowscy Teo

dor i Piotr Ob: z Tokar nr 451; Łempicki Gustaw Ob: z Seroazy- 
na nr 625.

W y je c h a li: Matuszewski Jan Ob: do Jasiennicy; Rernbie- 
liński Eug: Obyw: do Jedwabny; Wyganowski Xaw: Ob: do Woli 
W iązowej.

~ s e u a i i  K o l e j ą  z e i ą i  _  v_
; Paryża nr 414; Zamoyski

P r z y j e c h a l i  l c o l e j ą  ż e l a z n ą  i Bnińska Marja Hr: 
z Poznania nr 414; O’Rurk Alex: Hr: z Paryża 
Aug: Hr: z Niemiec nr 472 6.

Wyjechali koleją żelazną: Antouiewski Józef Ob: 
do Krakowa ; Gałecki Józef Ob: do Marjcnbad; Tarczyński Artur 
Ob: do Niemiec.

DOnB8iM£&m.
Itada Biczegńłowa OpiekaAuza Szpitala 

Dzieciątka Jezus.
Podaje do wiadomości, że w  duin 29 Sierpnia (10 Września) 

r. b., o godzinie 5ej z południa, odbędzie się w Kancellarji Szpi
tala Dzieciątka Jezus, licytacja in minus przez deklaracje opie
czętowane, a potem głośna, na dostawę dla tegoż Zakładu drze
w a sosnowego w szczapach, w  ilości na całoroczną potrzebę 500 
mniej więcej sążni kubicznych miary polskiej.

Praetium do licytacji ustanowionem jest na Rs. 8 kop: 24, 
za jeden sążeń takiejże miary, a vadjum gotowizną, albo w  li
stach zastawnych, lub innych papierach na kaucje zwykle przyj
mowanych, na Rs. 400 , ktńre każdemu nieutrzymującemn przy 
licytacji, zaraz po odbyciu takowej powrńconem będzie.

W arunki do dostawy drzewa przejrzeć można w  Kancellarji 
Szpitalnej każdo-dziennie.

W zńr da deklaracji poniżej dołącza się.
W arszaw a dnia 12 (24) Sierpnia 1862 r.

Opiekun Prezydujący, Radca Stanu, I * ę t k « w u k l .  
ff 'xu r do deklaracji.

W  skutku ogłoszenia z dnia 12 (24) Sierpnia r .  b. obowiązu
ję  się dostawić dla Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszawie, 
drzewa sosnowego w  szczapach, w  ilości na całoroczną potrze
bę mniej więcej 500 sążni kubicznych miary polskiej, po cenie 
Rs...............wyraźnie rubli sreb rem ........................ za jeden taki są
żeń. Warunkom licytacyjnym w  zupełności poddaję się.

Kwit na złożoae vadjum w kwocie Rs. 400 dołączam.
Stałe moje zamieszkanie w  W arszawie, przy n l ie y ..................

pad N r . . .
W arszawa dnia . . . miesiąca 1862 r .

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.
Ostrzega się, że deklaracje skrobane, przekreślane lnb popra

wiane, przyjętem i nie będą.

1 E l e o n o r a  W l e d l g e r ,  po Wilhelmie Wiediger W ła -» 
tścicielu Magazynu Jubilerskiego w Lublinie pozostała Wdowa, *
|  w  Imieniu własnem, oraz jako Matka i główna Opieknnka imie-1 
|  niem nieletnich dzieci czyniąca, dla uregulowania rachunków » 
{pozostałości massy spadkowej po ś. p. Wilhelmie Wiediger w y-1  
1 kasujących, ma honor wezwać uprzejmie wszystkich dłużni jj 
a ków, ażeby w  ciągu dni 30tu od daty tego ogłoszenia , wszel i  
|  kie należności do Magazynu Jubilerskiego Wiediger w Lublinie ? 
sod nich do zapłacenia przypadające, na ręce wzywającej Ele » 
i  onory Wiediger, Matki i głównej Opiekunki nieletnich Wiedi < 
ł  gerów uiścili, w  przeciwnym bowiem razie, po bezskutecznem 1 
ł  npłynieniu tego terminu, kroki Sądowe znagiające do płcceniaA 
anżytemi zostaną.— Lubiła dnia 20 Sierpnia 1862 r .— Eleo-s 
{nora Wiediger. j

r  n — f i i n i r i f i j i j j j r r i f f r rrtrrrrrrrrr rrwrr&rrnffrrrsrrr&rrrrr ^

P io trk ó w .—  Wpis aszeonlc na Pensji Wyższej żeń
skiej o czterech kiłssseh, ntrzymy »»nej przez Zgroma
dzenie Panien Dominikanek w P otiko »ie, zaczyna się 
dnia l8 g o  b. m ; kurs zaś nauk placem pizapijsny, roz
pocznie się dfiis 25  tegoż miesiąca.

Nagrody Rs. 2. _  w  dniu wczorajszym, około 
godziny 9ej wieczorem, przy r;,gn ulicy Bielańskiej 
i Długiej, zgicęła H u c z k u  kasztanowata malu
tka, końce łapek białe, około dwóch lat mająca.— 

Kto będzie łaskaw odnieść ją  na ulicę Dunaj pod Ner 148, do 
Właściciela domn, otrzym a powyższą nagrodę.

w w i  . . . i .  «««■««■■» ■
|  P O l i H A )  urtdzona i wychowana na ziemi francuzkiej j 
j  w Orleanie, Paryżu , ukończywszy w  wyższym stopnin ku rs . 
{nauk, złożyła examin w  Akadeaji francuzkiej, gdzie otrzym a-{
I ta Patent Nauczycielki. We Lwowie wykładając nauki języ k ał 
i francazkiego przez latS , zyskała tamecznych mieszkańców zu- j  
|  pełne zadowolenie, obecnie przybywszy do W arszawy, życzył 
2 sobie udzielać lekcje języka francazkiego, według n a j- | 
{nowszych gramatycznych zasad i łatwego wykładu tychże dlaj 
i  młodych pojęć, obeznana również dokładnie z literaturą polską ł 
Ai francuzką, kierować może pisownią w najlepszym stylu. A -^ 
^d res: przy ulicy Jasnej, w domu Wga Xawerego Luceńskiego, ł  
{ w oficynie na lm  piętrze. ^

Dis wiadomości mieszkańców okolic m. Płocka dooo* 
sim y, iż w tych daiach w tymże mieści# w Ryakn Sta
rym pod Nr 22 na ls - e u  piętrze, nowo otworzony zo
stanie Msgazyn strojów i sokien d uusklch, oraz wssei- 
kich nowości z Warszawy. Właścicielka starać się bę
dzie nietylko zadasyć uczynić wszeikim żądaniom pn- 
biiczności, ale nawet ma nieplonną nadzieję, że stara
nia jej będą przez Damy tamtejsze i z okolicznych stron 
łaskawem i względami uwieńczone.

Magazyn Strojów Damskich,
I KAPELUSZE ryżowych 1 słomkowych, \

o r a
F A B R V B A  I HAOAZYM

WYR0B0W JUBILERSKICH
M. FtCHALSHIEGO,

przy ulicy Freta Ner 248/9, wprost Długiej.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż tenże) 

FMagazyn, e iy s ta jący  od lat kilku , a teraz nowo wyrestan- 
Irowany, poleca się i nadal łaskawym względom, a przytem j 
.zaopatrzony w  świeże S t r o j e  D a m s k i e  i rozmaite fa-j 
j/sony ryżowych i słomkowych H a p e l a l z y ,  jako też if  
t W y r o b y  g o t o w e  » ł o t e ,  oraz przyjm ują się obsta-J 
Jlunki na czas umówiony i za cenę w ogóle nmiarkowaną.
H B S S *  Tamże potrzebne są P A W M Y  zupełnie uzda-s 
[tnione do Strojów 1 Kapeluszy.— UC2SEŃT potrzebny jest en 
*do zawodu Jubilerskiege, moralnego prowadzenia. Q

W  Fabryce Cukru Oryszew, o milę od Stacji Kolei Żela' 
zaej Ruda Guzowaka, w  dobrach Szymanowskich położonej, jest 
za cenę umiarkowaną do sprzedania, w  reparacji znajdujący się 
KOCIOŁ parowy, wysokiego ciśaienia, mający */, cala 
grubości blachy, 34 stóp i l s/ 8 cali długości, 3 stóp 10 cali śre
dnicy, na 6 atmosfer i 90 funtów na cal kwadratowy ciśnienia, 
w raz z dwoma do niego należącemi bulicramf, lecz bez zwykłe
go garnituru. Bliższą wiadomość powziąść można albo w  Fabry
ce w Oryszewie, albo też w  Biurze Administracji tejże Fabryki 
w  W arszaw ie, przy ulicy Leszno pod Nr 6 60 , na lm  piętrze 
znajdującym się.

* * * * * * *  * * * * * *
•  APTEUA wraz z Domem partero- "

w ym , masiw mnrowanym, Ogrodem frukto-
*  wym, zabudowaniami gospodarskiemi i wszel-
^  ....■'-•"a-ŁS"- kicmi rekwizytami, jest do sprzedania w  mle- 
jj ście Okręgowem Gubernji Warszawskiej.
*  Wiadomość w Składzie Materjałów Aptecznych W . Mro- *  
S  zowskiego, ulica Podwale. S
**;MSi>»*********************»**************

K O Ł O M  J A  mająca rozległości gruntu włókę morgów 2 
trzysto- prętowych, z dobrem zabudowaniem, inwentarzem ży
wym i martwym; tudzież dopełnionym tegorocznym zbiorem, 
położona za Rogatką Jerozolimską w  dobrach Falenty, na 16 
wiosce, jest do sprzedania, bez pośrednictwa osób trzecich. Wia
domość na miejscu lub w Kancellarj Patrona Trybunat* K«*' 
dzierskiego, przy ulicy Sto-Jersktej, pod Nr 1768.
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OZNACZENIE CEN (Preis-Kurant),

CHIŃSKICH KIACHTSKICH HERBAT,
d o s ta w c y  do Dworu Jego Cesarskiej Mości w Moskwie,

H o i k l e w i h i e g o  l e j  G t l d j i  H n p c a ,

m l im u u
A d r e s  M a g a z y n ó w :  S Z T U C Z N E  G A T :  Z I E L O N E J  H E R B A T Y :

M o s k w ie  p r z y  K u z n ie c k im  Mosele , w  fealerji Sanzowy w  j e d w a b n e j  p u s z c e  1 f n n t .................................................4 ___*• Główny
jcia Golicyn# NN. 12, 15 i 16. „

W  Charkowie p rzy  ulicy Moskiewskiej, w  dom* Koezetko- W ysok: w  rozkosznej puszce 1 f.
n Urtowy S k ład 'w  Moskwie na Barbarce

! Dym Dworze Nr 62.

p ,  GATUNKI CZARNEJ HERBATY: 
£«Utorny Sansióski . . . •

•■lilny lepszych familji • •
^•śn ieak i Chanmy wysoki gatunek 
p|,czanskl Chnnmy Majntan wysoki 
Aromatyczny Podzjukon Nencheo •

„ Sedźun doskonały 1 gat:
kromatyczny lob tak zwany Cesarski

GAT: KWIECISTEJ HERBATY:
Kwiecisty S a n s in s k i ..............................................
Połutorny kwiecisty Szychu-kon i kończeń . . 
Kwadratowy Fo-chyn-czea i Chaszen-czuan . .

GAT: KWIECISTEJ LANSINNEJ HERBATY: 
Aromatyczny bukietowy Szyłunga i Juczen ju-an 

h n Sio fa-jun i Majasin .
GAT: LANSINÓW SREBRZYSTEJ AROMATY 

CZNEI HERBATY:
Lansia z Fazy M a jn k o n .........................................

„ K o l a n k o .........................................
„ K u ło n -sa m e ...................................

Aromatyczny Kulon- same, n o w y .......................
„ wysoki Kochusin.............................
» Wau-sun-czo n o w y .........................

GAT: LANSINÓW 3ATCHLEJ HERBATY
Lansin zatcbły Sio-fa-jun, s ł a r y .......................

» Maju-sin nandźyn . . • « •
a  Kołun-same, s t a r y ........................

samy zatchły Szyłucha 1855 ro k u ........................
GAT: ZIELONEJ HERBATY :

Zemczuźny Czenkotaj..............................................
Złotawy A ro m a ty c z n y .........................................

u Wysoki g a t u n e k ...................................
Wysoki gatunek A rom atyczny .............................
Sam Wysoki Kulon- C h i n i ...................................

GATUNKI ŻÓŁTEJ HERBATY:
Saó P e b ia f i ...............................................................
San-Ptbiań, w ysoki....................................................
„ u '  L a n s ia .........................................  . ,

auju-sań-pchbń a ro m a ty c z n y .............................
I »nSin sio fai ’la naa' < i ź y n ...................................

s n w pudełkach */« f i n t a .............................
* ^  atłasowym pudełku 1 funt . . . .
"  vL*l^asowym pudełku l 1/ ,  funta . . ,

I innln ™ *ns,unczo w plecionkach 1’/ ,  funta
w dobroci w puszce 5 funtów . .

Ani',torom ? fal,t*w-tej Herbaty rekomenduje się Lansin 
sio-fajon Pecha, za puszkę 3 f.

I " za puszkę 1 f.

srebrem
Rub: Kop:

. 1 35.

. 1 50.
1 60.

. 1 80.

15.
15.

. 2 25.
. 2 50.

. 2 75.
3

25.
50.

_
-

. 9 —

. 4

. 5 --
6
9 ---

3 50.
. 5 —
. 7 —

9 —
. 24 — '

4 __
—

6 —
—
—

1 90.
. 7 —
. 11 —
. 11 —
. 70 —
. 45 —

. 35 _

. 12 —

5
6 

45 
75 
40

Rs.
a
5
8

15

20
35
25

rr i i ik it it .  »iJi n « i . i . ( l i n  r.....I .* * *  * I .I IWWI

atłasowej puszce l 1/ ,  funta
i ”  J    • olkoszDej puszce 1 f . .............................

starym  Gościn- W ysoki gatunek aromatyczny pnszka 5 funtów .
Chański samy wysoki gatunek puszka 3*/. f. . .

* ”  fM t Chułutuóski w  pudełku 10 f. . . . . . . .
SZTUCZNE GATUNKI LANSINÓW BIAŁEJ BU

KIETOWEJ HERBATY :
Pąsowe jedwabne puszki po 1 f. • ........................
Atłasowe białe puszki 1 f . .........................................
Srebrzysty wysokiego gatunku puszka 1 f. . . .
Aromatyczny w Chińskiej tkan: 1 f. . . . .
W  jedwabnej kosztownej puszce IV* f. . . . . . .  10

w w u 2 f ......................................12
Samej wysokiej dobroci puszka 2 f . ......................... 25
W  lakierowych pudelkach 4 f . .....................................,8

M li 5 f. . . . . . . . .  25
W  kwiecistych rozkosznie uplęknionych pudełkach 3 f. 15

* o n .* I  f.
W  kwiecistych pudełkach, wysoki gatunek 5 f. . .
Slurpryźne pudełko z 12 figurowanemi puszkami l 1/ ,  f.

Slurpryźne pudełko nadzwyczajnie pięknej roboty, z wysokim 
Herbaty, w  12 figur puszkach, wagą 1*/, f. ce 

■a 50 Rs. '
Otrzymano Herbatę Chińskiego pakunku, w  pąsowych jedwa

bnych puszkach, wagą 1 f., cena 3 Rs.
HURTOWA SPRZEDAŻ HERBATY: Rs.

Handlowa połutorna Sansińska.................................................... .........
u „ lepszych f a m il j i ............................................... , 00!

Handlowa połutorna Sansinska Cbnnmy rozmaitych familji . 105.
„ „ krasnleńka c z e r w o n a ....................................110,

Handlowa pełutorua familijna rozmaitych familji . 110 i 115.
„ „ u Chunmy rozm: familji . 120 i 125.

Sedźun .......................................   . • 140.
Kwiecista kwadratowa 4 g a t u n e k ............................................. n o .

i, n lepszy g a tu n e k ........................................120.
„ u p ie rw szo -g a tu n k o w a ............................ 150.

Lansiny rozmaitych f a m i l j i .................................................... ......
„ wysokich gatunków .  .............................................. 180.
„ Knrhusin r ó ź a s t y ........................................................... 225.
„ Siofajun, stary z a t c h ł y ...............................................  275.

_  Rekomendują się wszystkie gatunki Herbaty, lecz z liczby ich
W szczególności proponuje się : Aromatyczny Podźikou Neucheo 
na cenę 2 R s., Aromatyczny Sedźun na cenę 2 Rs. 15 kop: 
Kwiecisty Szyłunga bukietowy na cenę 2 Rs. 75 kop:, Aroma
tyczny bukietowy Siofsjuu i Majusin ca cenę Rs. 3 i Lansin 
Kołuuko na cenę Rs. 3 kop: 50.

_  Ząd#jący otrzymywać Lausioy, rzczą zawiadamiać o guście,
90. CZY zyczR czystą róźactą, ozy zatchłą Herbatę, zatebła Herba

ta cd 4 do 9 Rs.
Przesyłki Herbaty całemi cybikami Pocztą Kantora na swoja 

konto nie przyjmuje i 5 proc: uie ustępuje.

Moskiewski le j Gildji Kupiec,
Andrzej Afanaalcwlcz Orłów. j

P rzy  zapotrzebowaniu Herbaty, ustępuje s!ę 5 proc: na 25 
Rs. i więcej.

i

1



Dodatkowa WUdoaaM blaiąw.
Pan D zw on kew ski i S p ó łk a , zamierzają wydawać 

corocznie no Ś*ięt*  Bożego Narodzenia, XiĄżbę p. n. 
G w iazdka  czyli Kolęda,  po cenie zip. 3 gr. 10, £ doda
niem dlu Prcjumer.>torów pewnych premjów w xiąż- 
ktch, w*rtośęi rs. 100, które otrzymywać będą sposo
bem losowania. O blitfzycb szczegółach tego wydawni
ctwo, danitsiemy wkrótce obszerniej.

Podpisany, Przełożony Wyższego prywatnego Na
ukowego Zakładu mętkiego o pięciu klassich w War
szawie przy ulicy Sto-Jersdej Nro 1775 utrzymywa
nego, ma honor szanownych Rodziców i Opiekunów 
zawiadomić, ie  zapis uczniów do pomiecionego Za
kładu, na następny rok szkolny, rozpocznie się z dniem 
lazy en Września r. b.—  Jao-Nepomucen L eszczyń sk i, 
Magister Prawa i Adminutracji.

Wczoraj o godz: 21/* w posesji Nr 1738, przy ulicy 
W iejskiej,własnoicięLudwikaN aim tkiego  będącej, przy 
wylewaniu smołą ozewtów na pi «o bawarskie, wynikł 
pożar, skutkiem którego spaliła się suiearaia muro wana 
piętrowa, tudzież ogień przeniósł się na sąsiednią altanę 
Instytutu Głuchoniemych, gdzie uszkodzony został dach. 
Straty P. N aim ski,  podał na rs. 10,000, zaś szkodę 
w dachu na rs 300 oceniają.

Ziłożony w Żytomierzu zakład fotograficzny przez P. 
Henryka K o zło w tk ieg o , coraz więcej zyskuje temże 
wzięcia.

(A. o.) Wprowadzony w błąd przez ogłoszenie w je- 
dnem z pism o przeniesieniu zakłada Fryzjersko-Peru- 
karskitgo P. B obrow skiego  z ulicy Marszałkowskiej na 
inną, jako mieszkaniec przyległych Marszałkowskiej u-
licy, ucieszony zostałem znalazłszy na da wniejszem miej
sca, to jest przy ulicy Marszałkowskiej w domu J W. Hr: 
Skarbka, pod firmą Wł: B obrow skiego, tenże sam za
kład bez najmniejszej zmiany; jakoż zaszedłszy tam jako 
potrzebujący usługi perakarskiej, znalazłem t«k jak po
przednio przyzwoitą i elegancką usługę wyroby wszel
kie doskonałe, a ceny jak dawniej bardzo przystępne, o 
czem mam sobie za obowiązek podać do powszechnej 
wiadomości, nie w gaście reklamy, ale dla tego, aby tak 
jak ja wiedzieli o tern mieszkańcy tej części miasta. —  
J. Ł ,  Mieszkaniec południowej części miasts.

W xięgarni S. O rgelbranda , przy uli: Krak: Przedm: 
Nro 372, nabyć można In stru kcję , zawierającą ustawę 
Najwyżej zatwierdzoną w dnia S/ I5 Marca 1859 roku, 
O pow in n ości zaciągow ej w Królestwie Polakiem, wraz 
ze wszyaUiemi wzorami. Exsmplarz kosztuje złp. 4.

nomssiKHuu
Apolinary Dikocltl, z pad Nru 2403 C , z ulicy No

wolipki, -wyszedł z innemi dziećmi i odłączył się od nich na u- 
Ilcy Smoczej ;  nprasza się przeto o odprowadzenie go do Roizl- 
cow mieszkających pod powyższym Numerem. Ojciec jego jest 
Stolarzem w  Evansa Fabryce; obrany zaś był w  furażerkę, ko
szulkę w drobne kwiatki na ciemnem tle i spodnie ciemne, w  bu
cikach nowych.

Na possesji Nr 471 C, przy ulicy Senatorskiej, obok Resur
sy , odbędzie się w dniu 28 Sierpnia r. b., o godzinie lOej z ra
na, Licytacja in plus, na rozebrać się mające tamże Wo
zownie, Stajnie i Komćrki drewniane, gontami k ry te , ktćre u- 
trzym ujący się przy licytacji, winien zaraz rozebrać i z placu 
uprzątnąć. O warunkach dowiedzieć się można u Rządcy domu 
codziennie, od godz: 9ej do lOej z rana.

K jF "  1) Folwark czynszowy włćk 4, od W arszawy
2, koto Kolei Petersbnrgskiej, ziemia żytnia, siana włóka jedna, 
zasiewu 32 korce oziminy, dwór nowy pod gątem, zabudowani* 
w  dobrym stanie , jest do sprzedania z inwentarzem żywy® 
martwym, oraz ze zbiorem tegorocznym, za Zip. 40,000. —■ 3) 
Restaurator odpowiedzialny, potrzebuje pożyczki Rs. 300 
na pół roku, za co w procenie daje śniadanie, obiad przyzwoity 
i kolację.—3) K a m i e n i c a  koło Starego Miasta, czyniąca do
chodu Zip. 6 ,0 0 0 , jest do sprzepania za Złp. 50,000, gotówki 
potrzeba Złp. 22,000, lub do wydzierżawienia na lat 3. — i) 
Jest Summa bypoteczna Zip. 40,000, na dobrym N®' 
merze, do zamiany na kamienicę edpowiedniej wartości, lub fol
warku małego. —  5) Potrzebny Administrator do młyD* 
amerykańskiego , gorzelni wraz z dystylacją okowity, którybf 
się znał na prowadzeniu zakładu, z kaucją w gotówce Rs. 3,000- 
Informacja w Kantorze Stręczeń Mieszkań Ner 1 , obok Dobro
czynności.

Dnia 24 b. m ., w Kościele XX. Missjonarzy, albo w  drod** 
z Kościoła na ulicę Marszałkowską, zginęła B r o s z k a  złota, 
z osadzoną pośrodku główką wyrabianą z korala. Ktoby takoW* 
znalazł, raczy odnieść ją  za nagrodą na wspomnioną ulicę, pod 
N r 4396 lit: B, do Stróża Paw ła.

Jest do sprzedania M A J Ą T E K  ZlEMSKli 
tirłók miary np. 95 w 2ah faiwarkacb, z lasem,4 
[przy szosę w gruntach pszeanych, łąkach naj wy- 
rborniejszych z miejscowością spław u, odpowie
d zieć  szcztgólaiej mogący przem ysłowoici wszel-i 
tkiej i założeniu fabryk; zaś cudotworuością na- 1  

[tury do pier wszych w Królestwie policzonym jest.]
V Wiadomość: ul: Marszałkowska Nr 1394, Isze piętro.^

W  Mieście Międzyrzeca jest do sprzedania Realność 
Miejska, składająca się z D O B V  Marowaaego o je
dnym piętrze, krytego dachówką, z Przybudowaniem! 
przy nim stojącemi; dalej z S to d łą , Spichrzem, obszer

ną Szopą na składy, z Stajnią, Wozownią, z Ogrodem warzy
wnym i owocowym, Podwórzem dość obszernem, z Gruntami 
ornemi pszennem), z Łąkami, z ezęścią Lasu należącego do tej 
Realności; wszystko wyżej 40 mórg miary nowo-polskiej mają
ce przestrzeni, należąca do pełnoletnich Piotra i Michaliny Ro
dzeństwa Praekieb, tamże w  Międzyrzecu zamieszkałych, gdzie 
e  wszelkich szczegółach życzący nabycia, w  miejscu dostateczną 
powziąść zechce wiadomość.

_  .   , __________
W  mieście Łowicza , jest do wydzierżawienia^ 

H O T E I i  w raz z R K I T l l F R I C J ą ,  mo-] 
że być wydzierżawiony i S z y n k  razem lub oso-4 
bno, od Sgo Michała r. b. Taż Restanraeja, Hotels 

'I  Stajnie, mogą być wydzierżawione przez czas trwania jar-1 
kmarku Śgo Mateusza. Wiadomość do godziny 12ej rano przy 1; 
.u licy Chmielnej pod Nrem 1260 C , trzeci dom od Nowego-] 
pŚwlatu. Stróż miejscowy wskaże.

W i n o g r o n a  V o k a j s k i e  wyborowe, zupeł
nie słodkie, na kurację, codzień świeże, funt po Złp- 
2 gr: 1 5 ,  w  Handlu Józefa Hohr, w  gmachu Tea
tralnym.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe ciepła stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6. (Ubywa).

w  nowej R E S T A U R A C J I  i  H A W I i B '  
f & w Ł  „ I M  W A R S Z A W S K I E J  przy ulicy Bielań
skiej pod N r605, naprzeciw Hot*lu Lipskiego, p o d  R o r o n a n s K  
na Im  piętrze, w W arszawie, Ś n i a d a n i a ,  O b i a d y  i K o l a 
c j e ;  co Czwartek doskonałe F l a k i ; K a w a ,  H e r b a t a  1 
inne ’F r a n k i .  Tamże znajdują się dwa regularne B l l l a r d f ,  
dwadzieścia tlika P i* m u  Krajowych, Zagranicznych, rychła usłu
ga; Pokoje obszerne, oświecone gazem I w czystości utrzymane.

W Drukaral Kurjcra Waiasawaklcga. — z* p-zwolnio*, Cenzury Jłzątowej.


